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Ponure tajemnice czerwonych ambasad
Rewizje w Paryżu i Berlinie — Opancerzone drzwi i pokoje — Specjalne urzą­
dzenia do usuwawa trupów — Zapasy trucizn, broni 1 narzędzi do włamań

Berlin, 6 sierpnia. — „DNB“ podaje w  z wiąz­
ko z rewizjami przeprowadzonym i w  gmachach 
mieszczących b. przedstaw icielstw a dyploma­
tyczne Sowietów, szereg  ciekaw ych szczegó­
łów. „Już na kilka dni przed wybuchem  w ojny 
pomiędzy Niemcami i  Rosją Sow iecką — tak 
czytamy w spraw ozdaniu „DNB“ — doszło do 
,wiadomości rządu R zeszy, iż rząd  sowiecki do­
konał rewizji w  gm achy am basady niemieckiej 
w  Moskwie bezpośrednio po odjeździe niemiec­
kiego przedstaw icielstwa dyplomatycznego. Z te ­
go powodu kom petentne czynniki niemieckie za­
rządziły rew izję w  b. am basadach sowieckich 
W Paryżu i w  Berlinie. W ynik rew izji w  gma­
chu b. ambasady sowieckiej w  P aryżu , w któ­
rym  ostatnio mieścił sie kotisUlat bolszewicki 
Ząśhjguje ną ty n | m iększą uwągSi iż  członkowie

a poza tym usunąć ca łą  m asę innych przed­
miotów nie przeznaczonych d la oczu osób nie­
powołanych. Przegląd odnalezionego m ateriału  
pozwolił w yrobić sobie Zdanie o  działalności 
szpiegowskiej 1 sabotażow ej GPU' w  obcych 
krajach, dając now y dow ód na to, iź przedsta­
wicielstwa dyplom atyczne Unii sowieckiej nie 
są uiczem innym jak  e k s p o z y t u r a m i  
K ' o m i n t e r n n ,  podżegającego do w ojny 
j rewolucji.

Zupełnie izolowane skrzydło 
fr którym m ieściły  się 
pkreślić można jedynie jako  centralę

ską 1 kry jów kę morderców, wyposażoną w e 
wszelkie najnowocześniejsze zdobycze techniki. 
W szelkie dojścia do tych obszernych ubikacji 
zabezpieczone zostały pancernym i drzwiami tak 
iż na otw arcie jednego tylko pokoju trzeba było 
przy  użyciu specjalnych narzędzi technicznych 
kilka godzin czasu. M ury wszędzie były  ściśle 
uszczelnione, ciężkie drzw i pancerne poruszane 
były  elektrycznie, w  korytarzach  i poszczegól­
nych pokojach by ły  idealnie zam askowane otw o­
ry  obserw acyjne, k tó re  w  razie potrzeby słu­
ży ły  również jako otw ory  strzelnicze.

W  jed n y m  % pokoi znaleziono w annę, 
w  k tó re j k ra ja n o  w  k aw ałk i zw łoki, 
o raz  e lek try czn y  p iec, gdzie  następ -

M b  t& o 'o d W *  W
<fo w łam yw ania, m aszyny do borowania, ap ara­
ty  tlenowe, m aski gazowe, 20 par kajdanek oraz 
wszelkiego rodzaju trucizny. ,

Zdobyty liczny m ateria ł radiotechniczny, ja- 
koteż kom pletne stacje  nadaw cze w raz z czę­
ściami zapasow ym i, pom iędzy nimi w iele ap ara­
tów  walizkowych, ap a ra ty  M orsego, wzm acnia­
cze oraz setki lamp radiowych, jakoteź najróż­
norodniejsze odbiorniki aparatów  filmowych do­
w odzą aż  nadto jasno* iż cały ap a ra t dyplom a­
tyczny  1 konsularny Sow ietów  w  P a ry żu  urzą­
dzony b y ł d la celów  szpiegowskich i informacyl- 
n y cŁ  (Dalszy ciąg n a  s tr . 2-giei)

Bunt żołnierzy merykańsklch *  areszcie
FW * K m *  -  W n d m i  f #  h iA i

Nowy Jorfc, 6 sierpn ia . *■*■* .Według in ­
formacji agencji “U nited  P ress  w  obozie 
wojskowym w m iejscowości F o r t  K nox 
w stanie K entucky , w  k tó rym  znajdu je  
się około 35.000 żołnierzy, w ybbcbła re ­
wolta wśród 350 żołnierzy znajdujących 
się w areszcie. P oste runk i wojskowe m ia­
ły oddać liczne s trzały , p rzy  czym  poci­
ski przelatyw ały  ponad głowami zbunto­
wanych żołnierzy. Od rikoszetu zabity  zo 

jeden żołnierz. Wśród uw W kdr*

tego bun tu  przew ażali żołnierze uwięziem 
za tego rodzaju  przew inienia, ja k  prze­
dłużenie urlopu, opilstw o lub  upraw ianie  
niedozwolonych gier. B u n t w ybuchł w 
momencie, k iedy  posterunk i wojskowe 
oddały s trza ły  do trzech  żołnierzy, usi- 
bdącgch  przedostać się  poza obręb dru- 
tó *  p rs y g W a j* -
ca  się tem u reszta  aresztow anych żołnie­
rzy  obrzuciła  kam ieniam i zarówno po­
s te ru n k i wojskowe ja k  i  oficerów.

0 cp modlą clę angielscy duchowni ?
m m i  ,

Helsinki, 6 s ierpn ia . — P ew ien  wo^en- 
&y sprawozdawca prasow y w  następu ją­
cy sposób opisu je w ypadki skandaliczne­
go zachowania s ię  bolszewików i  Wzcze- 
feczenie przez n ich  kościołów i  effippa-
n y .  wPrzeęhodnlWmy — p i# *  
k  # p n # to#«m y@ Ł  i  m im e z o n y c h  
łów  i  c m e n ta r z y .  W  ^ W a e o w o ś d
mo bolszewicy u rządzili w  kościele teat^# 
zaś w m iejscowości B orpisełkae k an tynę  
dla żołnierzy. Ż pomników 
budowano achrony przóidw łotnio* ' ™ 
licznych w ypadkach holeźewisy, ppnan- 
wali % fidakich em entaray  pom nW  
dnie naanęll naaw iaka am arłyah Fm ów  
maetępnjąe je  lakonionoym i nnpi#*m%, »

R a w  o  ty m  ja d e s  *  4 d * m lk ó w  fló; 
ak id i dodaje, ü  w  pew nej miejscowo**
usunięto  z kościoła ław ki, k tó re  następ­
n ie  ustaw iono n a  wzgórzu ,gdzie u rzą­
dzono śpren do zabaw  tanecznych. W  in ­
nym  w ypadku a kam ieni nagrobków zbu 
daw ano schody, po k tórych celowo stąpa- 
no. kby w  ton  npoedb zponlewierać k o lt 
zm arłyeh.

#fldek o# Menel, M o  edaełe «  lediiklę.ck, gdde wyledewzły zm|«kn jz,e##l&

MZPACZLIWY OPÓR 
POD SMOLEŃSKIEM 

Bnłnlłen ztrzelcdw unoiaryzowanycłi 
znlzzezyl 20 czołg*« ee# ltgMe#i

Ryga, 6 sierpnia. — W ojska niemieckie 
w dniu 4 sierpnia, w dalszym ciągu p r z e -  
prowadzały likwidację zamkniętych w ko­
tle smoleńskim sil sowieckich. Bolszewicy 
do ostatniej chwili częściowo nawet przy 
poparciu czołgów czynili rozpaczliwe pró­
by wyłamania się które zostały jednako­
woż odparte ogniem oddziałów memiec- 
kich. WyrdWŁzle przy tym emaMólmę x  
den #  zmotoniz<ńyanyieh ^tą#ćm6w mne 
Wkićkktdryizdanynń eaĄwgo f" k e  od- 
ykrł gwaltöwhe ataM wrogt ni«ze«m 
Mży tym M ezolzd* heimoOrbkidi : zdo- 
bywając 48 żrmat oraz eetkl pojwdów m*- 
lĄznlranyck.

ZA DZIELMW6 
Krzyk Welnełel # i* mü

M , zeeWnn y *  SW W ,
ZM^ekł 6 eierpnia. — Pu raz drngi 1 

trzeci przyznano w Finlandii rmwo ńatm- 
nozrłony Krzy* Wolnodei ordern Manner- 
heima dmnłej klaey dwom «yeokłm 
cerom Rdzkim za zzeaegdln# dzWnodd i  
wzorowe dowództwo w wnloe na nńekim 
fronde vzchodnlm.

Wojska węgierskie osiągnęły rzekę Bug
^  W M k a  WeM | «*e*w «M *

S&SsöSjjjp
w i% o d la  n adan i#  p o n a d k u  wśród #*" 
branych tam  m ateriałów , a  to w %*- 
twiejaM j o r iW # o g i%

B m W # ,  #  —  M T I  ,

Bug koo-
^ ______   ,  wojecna, o-
eey k i wamy pobyaednto ppmokavkae ąm 
eoba tereny od reaproakny* o&MeMw 
n l e o r a y jm f k le M Ä  Ł k A a  i e ń o ó ż ^ e k o t e ł  
Ho*6 In pp aro)ebäegb »We waraeta.

M m  wojWrow* arykaaują areeat 
« #  W J i W W l M *  W U  obadał 0

rdkaty Inforranjąee o pryeblegn jW(%4 
wejerinyah. Rrle jędkrnlw # W  # * # *  
daW W wojaka «Skpak*
ważnw prmyoaymły m# do t#*o,#**)@dno- 
o x o n y m  a m d o #  n d W o  # lę  n a  U k r a m l#  
Wl w w  tmk mmńŻM aukMV.
WoaobboW mm amamgAinM» nmetAwM 
podkraAM trzeba rUeawyky aapel tWUgM 
ay oraz mieelobnmoa mila ni"
«M bm A W k

P n y j n

Szanghaj, 6 sierpnia . — Ładowanie, 
wojsk japońskich w Indochinack, k tó re  
rozpoczęło się w dniu 28 lipca w m yśl u- 
k ładu francusko - japońskiego o wspól­
nej obronie tego k ra ju , zostało jak  donio­
sła  główna kw atera  w ojsk japońskich w 
Indochinach — w popiedziałek zakończo­
ne. W szystkie oddziały japońskie d o ta rły  
do przew idzianych w  trak tac ie  baz ope­
racyjnych. W  kom unikacie swym główna 
k w atera  japońska z naciskiem  podkre­
śla, i i  przeprow adzenie operacyj odbyło 
się w nadzw yczaj spokojnej atm osferze 
o ra z  przy  pomocy p rzy jacielsk ie j współ­
p racy  Z Władzami fran cu sk im i

F IN O W U Ę  W  M A R S Z U

Helsinki, 6 sferpńią. — Urzędowo dono­
szą: Na naszym odcinku frontu wschod­
niego trw a w dalszym ciągu obustronna 
działalność artyleryjska. Nieprzyjaciel n- 
siiował w kilka miejscach dokonać zbroj­
nych wywiadów, został jednakowoż odpar 
ty. W  dalszym ciągu próbował on przez

stał odbity. W  toku posuwania się naprzód 
'ojska nasze oczyszczają równocześnie

armaty, granatniki, wozy 

'
. iośś jeńeów. Na pśBwc od 

W m rą  .%W##ą ou**@wyo równi« oto- 
— SöpHädnlo pnw W W * nmamm

" iqm& h k P w W a T  W
nó&oony wschód od jeziora

# % m & 8 r^ aas%
ä g * #  S W ś f *  tym ptaaadn WO «*M- 
&ók lk * * M  tutaj mkbytn karabiny ma- 
aäjrnwa, broń ankmaty««* l  karabhoi
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(Dokończenie ze str. t«el)
Prócz tego odkryto w ielką ilość zapalników 

czasow ych w raz z przynależnym i częściami za­
pasowymi. karabiny m aszynowe i pistolety au­
tomatyczne, sześć pistoletów w raz z  magazyn­
kami i przeszło 3 i pól tysiąca sztuk naboi do 
karabinów m aszynowych, jakoteż szereg waliz 
względnie innych zbiorników, z łatw o zapalnymi 
m ateriałam i wybuchowymi. W  pracowniach b. 
sowieckiego attache wojskowego we Francji 
zarekw irow ano prócz tego .karabiny maszyno­
we i pistolety, m ateria ły  wybuchowe, gotowe 
pociski wybuchowe, zapalniki czasowe, kilka 
skrzyń amunicji a naw et dwa spadochrony.

W  celach to rtu r urządzonych w  centrali GPU 
znajdow ały się wielkie piece chemiczne prze­
znaczone do spalania ludzi. P rzyjąć  dlatego na­
leży  z  całą pewnością, iż został tam zamordo­
w any i spalony generał Müller, swego czasu 
zaginiony przyw ódca emigracji rosyjskiej, lecz 
również w  ten sposób zamordowano i usunięto 
generała Kutiepowa, oraz  inne osoby białej emi­
gracji i opozycji sowieckiej w e Francji.

Rew izja am basady sowieckiej w  Berlinie da­
ła podobny w ynik jak w  Paryżu. Gmach amba­
sady obejmuje przeszło 100 pokoi; na III piętrze 
szereg  ubikacii oddzielony był od resz ty  domu 
silna kratą żelazną. W  tej oddzielonej części 
specjalne znowu pokoje były wyposażone w 
szczególnie silne drzw i pancerne o  zam ykają­
cych się autom atycznie oknach. B y ła  to  widocz­
nie w  specjalnie w yrafinow any , sposób urządzo­
ne więzienie, w  którym  bolszew icy pozbywali 
się niedogodnych im już. ludzi z w łasnych sze­
regów. W ymownym  świadkiehi „metod bolsze­
wickich są widoczne w  jednych z drzwi pan­
cernych ślady pochodzące z 25 strzałów  rew ol- r „   ---------- -  , . . . .
werowych. W rażenie tej spelunki zbrodnicze! i k rycia te po tw ierdzała ponownie, w  Jakich roz- 
polegnie się jeszcze na widok pokoju, k tóry  stu-1 m iarach bandyci bolszewiccy upraw iał, w  Ber- 
żyt jako ciemnia dla zdjęć fotograficznych. Znaj-

Ä  a ly  s k  fern szldaoe ampułki ze  skoncentro­
wanymi płynami żrącym i, większych rozm iarów 
rury kauczukowe z nakręcanym i pokrywkami, 
w k tórych przechow ywano po pięć ampułek 
z trucizną, Dalej zgęszczony kw as siarkow y i 
fosforowy oraz całe mnóstwo dalszych innych 
chemika!!! nie m ających nic wspólnego z  wyw o­
ływaniem  klisz. W dalszych pokojach znajdo­
w ały  się w  pospiechu rozm ontowane radiowe 
stacje nadawcze i odbiorcze. Na podwórzu am­
basady znajdował się samochód wyposażony 
w  kompletną radiostację nadawcza 1 oaM onaa. 
O bezwzględności, z jaką  bolszewicy (zäbieraii 
się do dzieła św iadczy ponadto fakt, iż x^jediigi 
z piwnic znaleziono w  pozostałym  po spalony 
dokumentach popiele liczne pieczęcie metalowe, 
z k tórych na przykład jedna m iała napis „Con- 
sulado de la Republics de Chile en Breslau“ . 
Bolszewicy więc posługiwali się godłami obce­
go państwa; by  dopuszczać się różnego rodzaju 
fałszerstw  politycznych.

W  toku dalszej rew izji znaleziono pociski 
dum-dum, spawacze w raz z przynależnym i bu­
tlami tlenowymi, w iększe zapasy laku do pie­
czętowania pgphodzenia niemieckiego i zag ra­
nicznego, który używano w  tym celu, by o tw ar­
te ważne dokum enty po odczytaniu i „zbadaniu 
ich“ znowu z pow rotem  zapieczętow ać. t

Rozumie się samo przez się, iż sowieckie 
przedstaw icielstw o handlowe znajdujące się na 
L ietzenburgerstrasse fungowało jako filia am ­
basady sowieckiej z Unter den Linden. Tak zna­
leziono m. in. w  przedstaw icielstw ie handlo­
w ym  trzy  kompletne radiowe stacje nadaw ­
cze. W  jednym  z pensjonatów rosyjskich w  Alt- 
M oäbit "pozostaw ili bolszewicy prócz kilku 
kompletnych lamp również większą ilość lamp 
zapasow ych. W  jednym  z pokojów II p iętra za­
instalow anych byłę kilka an ten  w ew nętrznych 
złączonych w  jedną antenę dachową. Z całej te j 
konstrukcji wyw nioskow ać można było, iż słu­
żyła ona również do nadaw ania wiadomości. Od-

j linie sw ą nielegalną, zbrodniczą działalność.

w y # * »  w

Moskwa celem 
seryjnych nalotów
. _ .  « na. t,.i.Miuiftbi<>h «=» złamanie ataków T̂«kn*IM — W h  p f *  M = « # W A *  -  Zlm— M *  » W W W  w g h M d *
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ma? s i l  k o ło  T o b ru k  a tak  sil-
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handlowej marynarka
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m in o w a n ia , n ie  sa,,ob-

Skuteczna-działalność artylerii pod Hanko
C d m *  p  r "  mm o k r # y  o # « h o @ #  —  K n m w  m łn d y  k l o M w i k » «

W zacofanych umysłach Anglikow i Amery­
kanów, to trzeba jednakowoż zwrócić uwa­
go na olbrzymie niebezpieczeństwo oraz 
wsęólne zam iary się z a ^ t^ g rą .
Ü S S rS M 8*d ti.'fi» t krajem  niewolnictwa, 
nędzy i n e g a c ji wszelkich ideałów. Zaw ur

mróhhM, 6 «kmol». — TT#**&r#ió 1 »
«umAmją: Nm óddnka fronżowm W
Haftko działalność naszej a r ty le r ii  by ła  
bardzo skuteczna. Celnym i pociskam i t r a
fiono okręty nieprzyjacielskie; zarówno iieiw , ----- .. .
nfc m orza ja k  i  w  sam ym  porcie H anko. 0ie z tym i nieludzkim i przedstawicielami

m
W sobotę dnia 2 sierpnia bolszewicy przeciwlotiiiezej stacjonowane na

zestrzelił, jak ju t doniesiono, podpoMiez- kanał« l ą  Manche celem dokonania na- 
nik lotnictwa Juntilainen dwa samoloty lotu na ląd uległ zestrzeleniu jnż po pier- 
nieprzyjaeielskie. Sierżant Nissinen, kt6- wszej salwie, oddanej dOft przez jedną z
ry etrąbił jeden sowiecki samolot bojowy — ------i-*--—
stwierdził 14-eie pocisków meprzyjaeiel-

Porażka A n # ć w  ma froncie Tobruk

Dernę, niszcząc przy tym k o c i o ł  oraz_szpital kolonialny. S p o s ro d  obecnych w 
ta lu  jedną osobę zabito oraz cztery raniono. W Afryce wschodniej S samoloty n i e p r y ; 
jacielskie b o m b a rd o w a ły  bez skutku bazę operacyjną w Uolchefit. Jeden z oddzialow 
n ie p rz y ja c ie ls k ic h , k tó ry  na o d c in k u  Culquadert u s iło w a ł się z b lizy c  do naszych sta r 
nówisk. został wskutek natychmiastowej kontrakcji naszej załogi rozbity i zmuszony 
do ucieczki. Jeden brytyjski samolot z wielkiej wysokości zrzucił sedną bombę oraj 
płytki zapalajace na jedną mniejszą wiejską miejscowość na Sycylii. Ofiar, am szkód 
nic było. Na Morzu Śródziemnym jedna z naszych łodzi podwodnych pod dowództwem 
kapitana m arynarki Lodowico Grioni zatopiła nieprzyjacielski statek-cysternę o to­
nażu 11,600 BRT., który odbywał podróż do Tobruk. Również na Morzu Śródziemnym 
jedna z naszych łodzi podwodnych ogniem z karabinu maszynowego zestrzeliła jeden 
samolot typu „Sunderland“. Załogę nieprzyjacielską wzięto do niewoli.

wy-

bateryj artylerii przeciwlotniczej.

W Y C Z Y N  S A M O L O T U  B O J Ó W E O O  
Mim# imdmdmiln betzneß« I podnmigo 

et#i#* eg# gin # * « ylqämml
B erlin , 6 sierpnia, -r- W  czasie a tak u  

m yśliw ca sowieckiego na  niem iecki sa-
, a ___________„ ,  m olot bojowy, n ieprzy jacie lsk i sam olot

Newy Jerk , 6 sierpnia. — Z W aszyngtonu został zapalony celnym i pociskam i strzel
ownwKielntn i z>o nnMoćlAiRrnrrA n iam S unlrin i Tn fifi'* ITw.

skich w swojej maszynie.

V "  O B W IA O C Z E N IE  
K A R D Y N A Ł A  O C O N N E L  

Areybb ka# Beatami przealaA#

B O M B Y  N A  K A N A Ł  S U E S K I  
A la rm  lo tn icz y  *  k i lk a  p to w ln c jn c l i 

a g lp ak la li
Sztokholm, 6 sierpnia. — J a k  z K airo  

donosi agencja R eutera, zarządzono w 
m yśl ogłoszonego; kom unikatu urzędowe­
go w  nocy na  poniedziałek a la rm  lotni­
czy w kilku prow incjach egipskich. W 
rejonie kanału  Suezkiego zrzucono pew­
n ą  ilość bomb, które spowodowały wiel­
ką ilość ofiar. Dotychczas stwierdzono 18 
zabitych i  58 rannych. H uk a rm at sły­
chać byjo w okolicy K a ira , A leksandrii 
i P o r t Said.

J E Ń C Y  B O L S Z E W IC C Y  W  C Y W IL U
NI# d a n o  Im  m u n d u ró w  —  U zb ro jen ie

krym inalis tów  I deportow anych  
Helsinki, 6 sierpnia. — Na froncie fińskim 

wzięto do niewoli,,bolszewików noszących 
ubrapie cywilne. Z zeznań jeńców wynika, 
iz zosta li. oni. .zabrani wprost ze swych 
miejsc pracy, poczeiń uzbroiwszy ich wy­
słano bez mundurów i pozostałego wyposa­
żenia natychmiast na teren walki. Wśród 
oywilistów znajduje się wielu więźniów i 
deportowanych, którzy po żobowiązaniu 
się pod przymusem, iż będą walczyli prze­
ciwko Niemcom zostali zwolnieni z 
i obozów koncentracyjnych.

Wojna w dziewiczych lasach Karelii
Wip*mnl#nla :  knmpnnll zl«n###| — TaM^m P M #  —̂  F# krMMuj 

pge#poJ#r«#" #o*l#€kl«j_
legające się w ciszy zimowego lasu. Kilka 
strzałów ż gęstwiny, zamieszanie na  drodze 

i patrol narciarski mógł się bez prze; 
kód znowu oddalić. Nä drogach, którymi

donoszą, iż kardynał Ó‘Oonnel arcybiskup 
Bostona oświadczył przed tamtejszymi ry ­
cerzami Kolumba, „iż te jałowe zwroty, 
które m ają wpędzić Amerykę do wojny 
należałoby uważać za obrazę inteligencji 
narodu amerykańskiego“. K ardynał potę­
pił upraw ianą w Stanach Zjednoczonych 
propagandę dodając, Iś Jeże li ten stan rze 
czy będzie trw ał nadal wolność słowa bę­
dą mieli ty lk o  jeszcze głuchoniemi. Nie 
powinniśmy próbować narzucić całemu 
światu naszej formy rządzen ia . Wielu lu­
dzi w innych krajach wie bardzo dobrze 
jaką amerykańska forma rządzenia jest w 
rzeczywistości i  większość z nich o m ej nic 
nie chce wiedzieć.

F R A N C J A  J E S Z C Z E  J Ę B T

Bśn#k#L S nlorpnla.—Nnjwiqkmy d#l#i 
nik  tu reck i „Com hariyet“ ta jm u jo  ßi# w 
gwym nlednlolnym wtykał# #r#l#pmym 
mprmwą poÜtyÜ mngloennklej «obe» Prmu 
ejl, podkMślWn# P « y  *7». N Fmmoj* 
nawet dnl#W j###om# j*"t pot#«#, # któż* 
tmebn Homyd #tó w pnunNodeL W#Ik# 
Bryłnnl# netóminet nwnwłn w mtónonkń 
do Frnnojl polityk# poałtenl* I ##an#pkl 
Po#t#po*#nle t#kl#.doo#d#l krdtkownro- 
«xnodel I w pmynnlośd nnpewno N# ##m-

“ r ü Ä "
Ży n #^ n # *  U#R : ##ltók1, )

Ś M ^L  Śjdypnłn. — Koywpondnol p *  
Ulyony JÜ I0- phrn# w «#!#*# # nwńś- 
ckm .Timw#- by cal# ZmopopodMrtód- 
kow#* nndnoronrl poB#yl###m unii EowW# 
W#j Iś .to oo n,mn«#N Ed#ń, *H#*I. f  
Wool# .Tlmwf. V#^#kł#n, ßpolnlool# N# 
tono śyoaol# loot nwyoWmtwo domoboql. 
Cb#«i#ś myśl tek# #od#Ś #1# moś#

ca pokładowego niem ieckiej j,Ju  88“. M y­
śliw iec sowiecki spadając po trąc ił o n ie­
m iecki sam olot bojowy niszcząc jego bo­
czne i poziome urządzenie sterowe. Mi­
mo to odważnej załodze udało się wyłądo* 
^ftd^gładko n a  w łasnym  lotnisku.

Berlin, 6 sierpnia. — Znany dziennik nie­
miecki „Frankfurter Zeitung“ przynosi z 
Karelii wschodniej interesujące sprawo­
zdanie, z  którego podajemy następujące 
charakterystyczne ustępy:

Kampanię zimową rozpoczęły Sowiety na 
tym  terenie nie dysponując nawet narcia­
rzami. Trzymali się oni trwożliwie dróg, 
a jeńcy opowiadali,, jak ą  panikę budziło w 
całych formacjach wojsk sowieckich na 
drogach echo ślizgających się po śniegu 
n a rt choćby jednego patrolu fińskiego, roz-

S w #a§loe*em #e
M oźnahy ostatecznie zrozum ieć, iż w skutek 

w ydarzeń  ostatnich dni mógłby stracić  głowę 
jak iś  skrom ny proboszcz wiejski, ży jący  gdzieś 
na odludnej wsi, lecz jakżeż można się nie dzi­
w ić — .pisze „Feadrelandet" — jeżeli naczelny 
paśtęrż  kościoła anglikańskiego, arcybiskup 
C anterbury  w e w łasnej osobie udziela błogosła­
w ieństw a bolszewikom tylko dlatego, Iż odpo­
wiada to  obecnie interesom  Anglii, źe Sow iety 
prow adza w ojnę % Niemcami. Równolegle z  cha­
rakterystycznym  rozwojem  wypadków  arey- 
cbrześd lańska  Anglia idzie ręka w  rękę z  śm ier­
telnym  wrogiem  chrześcijaństw a, w szak  ten 
arcybiskup przeszedł z  pełną pompą na stronę 
nieprzyjaciela. T rzeba sobie przypomnieć, li  
Lenin określił kiedyś Anglię jako najw iększą 
przeszkodę dla rozszerzenia się św iatow ej re­
wolucji komunistycznej, k tóra trw ać  będzie do­
póty, dopóki robotnik angielskie ży je  z  biblią 
w  reku. Obecnie przeszkodę tę usunięto t otwo­
rzy ła  sie  wolna droga dla rewolucji św iatow ej 
oczywiście t  zastrzeżeniem , f i Rosła Sowiecka 
zw ycięży, na co się na szczęście nie zan o si 
Lecz jeżeli Anglia zostanie uratow ana, to nie 
będzie ona zawdzięczać tego arcybiskupowi 
Cmotodwry. kc* Nkmcom. Nowe braterstwo 
broni % Sowietami na pewno ale prmymleale Ąa-

jest żdanla, te  bezsilność 
A d a #  A  w  eaW  pełni nto ty lko  w

w ojskbw el a k  rów nież mm pWn ***
spddarczym  Handel zamorski, będący dumą 
W ielkiej B rytanii, z  chwilą to zp o o sęd s  dtlałaA

wojennych do tego Stopnia się  skurczył, iż w oj­
nę ekonomiczną Albionu należy uważać za prze­
graną. W skutek katastrofalnego braku tonażu 
okrętowego oraz wobec niemieckiej kontrblo- 
kapy morskiej b ry ty jska  bandera handlowa 
niemal zupełnie znikła a  wód Oceanu Atlantyc­
kiego, zaś na wodach Pacyfiku o raz  n a  w ybrze­
żach azjatyckich czuje się ona poważnie zagro­
żona. Niemal całkowicie usta ły  stosunki handlo­
w e z  Australią, Nową Zelandią 1 republikami 
Ameryki Południowej, co w  sposób katastrofal­
ny wpłynęło n a  produkcję brytyjskiego prze­
mysłu. ale również ujemnie podziałało i poszko­
dow ało te kraje, k tóre eksportow ały i importo­
w ały  tow ary  do Anglii i ż Anglii.

*  *  »
„Obecnie I wojska fińskie mogły naocznie

ly, błłr* « M m l *lromy *r**n*ly a n m k ć  co­
rn* «"W  ł*m*y. :  4r**W Mmmy cle były *4d - 
** do **& by db  1*4*1 Mdrxy dom*H *k eod 
kb ł*mo& #wo,:yd MkM moßlwe * * n * #  
dymie#*. PM*#*«* bab##w*6W #  KmmW 
##*1* **W * I* *6ho«* M be* hd *ł«WI oW 
w*loo#*d o*l* i*M (l#». W* otób*#*U o*ł

w a ln r o ó o y c b  #t«*doiyäi eohdb. KarWI* k*l 
krmlem Iw d * . » mhoo lo  bd«***łey  rodbl*r*ll 
M yaW, by «y*b*d yobn be* M. »**#*,

,  . . 
wówczas posuwały się wojska, sowieckie, 
można dzisiaj zauważyć po obu stronach 
wycięte szerokie pasy leśne. W olna prze­
strzeń dawała im bowiem większe poczucie 
bezpieczeństwa.

Pomimo zmiany pory roku Finowie tak­
że i w wojnie, prowadzonej w lesie. okazali 
się panami lasu. Jest to ich odwieczny 
sprzymierzeniec. Niejednokrotnie przedzie­
ra ją  się oni do miejsc, gdzie nieprzyjaciel 
nawet nie podejrzewa, aby mógł się tam 
dostać człowiek, a zachodząc z tyłu. zamiast 
frontowych ataków, zmuszają go do odwro­
tu. Zajmują oni pozycje na jego flankach 
lub na tyłach, a nieprzyjaciel przez dłngi 
czas nie zdaje sobie z tego zupełnie sprawy. 
Niezależnie od własnych Operacyj, dokony­
wanych na tym specjalnym terenie, woj; 
skom fińskim oddają również cenne usługi 
niemieckie wywiady lotnicze przy ustala­
niu nieprzyjacielskich stanowisk artyleryj­
skich oraz miejsc koncentracji wojsk.

N a d ro b n y c h  p rz y k ła d a c h  w id z im y  jess* 
czę gbeęnie w  d o ty ch c z a so w e j K a r e li i  so* 
w ieö Q äi ś la d y  rzą d ó w  R o s ji  Sowieckiej» 

o w y s iłk a c h , c z y n io n y c h  c e l#  
dę L -S o le h ia  s ię  i  p rz y g o to w a n ia  do  wojny« 

lu d n o śc i  c y w iln e j ,  k tó re  s ię  ostał?« 
s fts to p ę łm e  z a n ie d b a n e , a  p o k o je  mieszkał1' 
Ce p rzów aŹ nie  p rze d z ie lo n e . W id o czn ie  w  
g a y  n ie  w znoszono  n o w y ch  b u d o w li. Led 
tuz^ o b o k  w id a ć  b u d o w le  n o w y c h  kosza* 
w o jsk o w y c h , k tó re  p o  części rozpoczęto 
b u d o w ać  n ą  k i lk a  ty g o d n i p rze d  wybuchem 
w o jn y  i k ż ó ry eh  n ie  zd ą żo n o  w ykończyć. -  
8 #  to  mMte m eW M ch b a rak i, w to ł»  
ją e e  p o d  w zg lędem  t rw a ło ś c i  hnd o w y  
Tym k w d a k im  chatom  w W akim . K o n tr^  
s ta je  s ię  d o p ie ro  ja s k ra w y m , g d y  s ie  widd 
» b o g ie  c h a tk i  ko łch o zó w , a  n a w e t ponure 
» « k o ję , w  k tó ry c h  le k a rz  g m in n y  przyj®18* 

In d u * «  «yw ün*.

w fecM ej, celem  d o k o n a n ia  za m ie rz o n e ' J* 
‘en sy w y , b y ło  w id o czn ie  bez porównani* 
w ażn iejsze, an iż e li  t r o s k a  o  lu d z i, o s ia d l i#  
od  w ieków  n a  te j  z iem i.
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1 t a
Uoąci^ wyrmdkow. l  mago I» **&& poniosło
« m e re  pod sam o ch o d am i. 7 pod t ra m w a ja ­
m i '  ? , pod p o c iąg am i k o le jo w y m i, n a ä to  
12o osó b  zo s ta ło  r a n n y c h  lu b  p o tłu czo n y ch , 
46 °,s.oi) ta rg n ę ło  sio  n a  życie  (13 śm ie r te l­
nych), przy  p ra c y  p o n io sło  ś m ie r M  osób, 
to  zas z o sta ło  ran n y c h  inb  n o ttu rioH yhh , 
8 Sosoby u to n ę ły  podczas k ąp ie li W WiślSi, 
glimankaoh k h  W o rk ach /M  ONńbttóinełf 
w sk u te k  za b ó js tw  lu b  m o rd e rs tw a  t r o j e  
d 2ieci p o n iosło  śm ierć  w sk u te k  b ra k u  o p ie ­
ki, d w ie osoby z a tru ły  s ię  śm ie rte ln ie  a lk o ­
holem  i w reszcie  c z te ry  osoby z g in ę ły  t r a ­
g iczn ą  śm ie rc ią  w sk u te k  ró żn y ch  in n v ch  
W ypadków.

O gółem  Wiec w m iesiącu  lip cu  zg in ę ły  
tra g ic z n ie  w  W a rsz a w ie  92 osoby, 174 zaś 
zo s ta ło  ra n n y c h  lu b  p o tłu czo n y ch .

NOWE O B L IC Z E  P L A C U  
ZELAZNBJ B R A M Y

Jed en  z n a js ta rs z y c h  w  W a r s z a w i e  
— P la c  Ż elaznej B ra m y  p rzech o d z ił różne  
ko le je  w  c z as ie  d w ó ch  w ieków  sw eg o  is tn ie ­
n i a .  P o w s ta ł  on  ja k o  m ie jsce  ćw iczeń  i m a ­
new rów  p tilk u  g w a rd ii  k ró le w sk ie j A u g u ­
s ta  M ocnęgo. O to czo n y  b y ł w ów czas a r t y ­
s tycznym  p ło tem  s z ta c h e to w y m , w jazd  tw o ­
rzy ła  w ie lk a  b ra m a  że lazn a , k tó re j  p am ięć  
p rzechow ała  s ię  d o  d z is ia j  w  nazw ie  p lac u , 
późn iej p ło t  ro z e b ra n o , z a m ilk ł  o d g ło s  k o ­
m endy w o jsk o w e j i c h rz ę s t  b ro n i, a  n a  o d ­
danym  do p u b lic z n e g o  u ż y tk u  p la c u  z p o ­
czątkiem  u b ieg łe g o  s tu le c ia  o d b y w a ły  s ię  
w ieczoram i p o g o d n y c h  d n i  s p o tk a n ia  c a łe j 
W arszaw y. P ię k n a  z ie lo n a  m u ra w a  p lacu  
była ja k b y  n ie o f ic ja ln y m  p rzed łu żen iem  
O grodu S a sk ie g o  w  s tro n ę  W o li. I  to  m i­
n ę ł o .  Na m ie jsc u  d a w n y c h  k o s z a r  p o w sta -  
łv H ale T a rg o w e , t . zw . M iro w sk ie , a  życie  
handlow e m ia s ta  o g a rn ę ło  za się g ie m  sw e j 
inwazji te r e n  p la c u  Ż e lazn e j B ra m y . D o­
piero od te j  c h w ili  z o s ta ła  s p o p u la ry z o w a ­
na jego n azw a . P o d  o k re ś le n ie m  „za  Żelaz­
ną B ram a" ro z u m ie  s ię  d z iś  c a ły  k o m p lek s  
targowych u lic , h a l  i  p lac ó w , s ię g a ją c y c h  
a ż  do k o śc io ła  św . K a r o la  B o ro m en sza . —
A więc id zie  s ię  p o  s p ra w u n k i  „za  Ż e lazn ą  
Bram ę“, s ą  n ie w ia s ty  w y g a d a n e  jak ..,, p rze ­
kupki „zza Ż e lazn e j B ra m y " , często  także  
używa s ię  z w ro tu  „ h a ła s ,  j a k  źa  Ż e lazn ą  
Bram ą". W  is to c ie  j e s t  to  ju ż  ty lk o  h is to ­
ria. Od k ilk u d z ie s ię c iu  l a t  n a  p la c u  je s t  
cicho i s p o k o jn ie . H a ła s  i  g w a r  z o s ta ły  
wtłoczone w  w ie lk ie  z a b u d o w a n ia  H a li  M i­
row skiej ra z e m  z  c e n tr a lą  h a n d lo w e g o  ży ­
cia W arszaw y .

D opiero w  o s ta tn ic h  c z asa c h  p la c  zn ó w  , - ------------------------ —— . . . .
się ożyw ił, T y m  ra z e m  je d n a k  o ży w ien ie  m ® nopołu, m o g ąceg o  p ro d u k o w a ć  

...................................................*  w k o la  g a tu n k o w e  i l ik ie ry . P ro d u k c ja  ta

g o sp o d a rk a
M onopol s p lry fö se w y  

D o f a b r y k  m o n o p o lu  s p iry tu so w e g o  d o ­
s ta rc z a  o b ecn ie  sw o je  p ro d u k ty  300 ro lu i-  
ezyoh i 5 p rze m y sło w y ch  g o rze ln i o raz  12 
r a tm e r y j .  P o d s ta w o w y m  su ro w cem , obok 
K a r to tłi, j e s t  ró w n ież  m e la sa , p ro d u k t ub o ­
czny , p o w s ta ły  p rz y  p ro d u k c ji  c u k ru , p r o ­
d u k c ja  s p ir y tu s u  i  w ó d k i m a  szczegó ln ie  
d o n io słe  zn aczn ie  w  w ie jk ich  g o sp o d a r­
s tw a c h  ro ln y c h , g d y ż  w g o rze ln ia c h  pow- 

v  p o s ta c i b ra h y , d o sk o n a ła  p asza  
d la  b y d ła . Z  c h w ilą  p rz e ję c ia  p rzez  C e n tra l­
n ą  D y re k c ję  M o nopo li fa b ry k i  lik ie ró w  
„ A rk a d ia  , s tw o rz o n o  n o w e m ożliw ości d la  
m o n o p o lu , m o g ąceg o  p ro d u k o w a ć  w ódk i 

to m a zu p e łn ie  in n y  c h a ra k te r .  D o o k o ła  g a tu n k o w e  i l ik ie ry . P ro d u k c ja  t a  w ynosi, 
pętli t ra m w a jo w e j i t r a w n ik a  p o ja w iły  s ię  m ies ięczn ie  o ko ło  300,600 l it ró w  l ik ie ru  i 
liczne p rze n o śn ie  s to lic y . W  c h w ila c h  w ięk- o b e jm u je , obo k  a ła sz u ,, g o rzk ie j an g ie l- 
szego n a tę ż e n ia  r u c h u  lic z b a  ic h  s ię g a  w ca- je3, p o m ara ń c zo w k i, m ię tó w k i itd ., szer- 
le  p okaźnej c y fry . O ta c z a  je  zaw sze  d u ża  SZE jeszcze  p ro g ra m , 
g rom adka  w idzów , p rz y g lą d a ją c y c h  s ię  • k ła d y  w a rsz aw sk ie  m o n o p o lu  s p iry tu -
grze. S ta w k i m in im a ln e  po  20 i 50 g ro sz y . sow e£ °  p ro d u k u ją  o becn ie  3 m ilio n y  lit ró w  
A g ra  c ią g n ie  z n ie p rz e p a r tą  s iłą  i n ie je d e n  Z d o lność  w y tw ó rc z a  w y z y sk a n a
z ry zy k a n tó w  o d ch o d z i o d  s to l ik a , śc isk a -  ty lk o  do  p o ło w y  tak , że w  k a ż d e j chw i- 
ją c  w d ło n i o s ta tn ie  25 g ro sz y  na... t r a m w a j  i 1 p ro d u k c ją  pow iększyć^  D ru g a  fa-
do dom u. I  ta k  p rze z  c a ły  dzień  czasem  b r y k a  w ó d k i m o nopo low ej w  G e n e ra ln y m  
w y b u c h a ją  g w a łto w n e  p ro te s ty ,  n a s tę p u ją  G u b e rn a to rs tw ie  z n a jd u je  s ię  w  K ra k o w ie  w  
s ta rc ia  sło w n e  L .  n ie  ty lk o  słow ne. J a k  za. t rz e c ia  zaś  z o s ta ła  za ło z o n a  w  L u b lin ie  w 
d o tknięciem  ró żd żk i c z a ro d z ie jsk ie j  z n ik a - b u d y n k u  d a w n ie jsz e g o  w a r s z ta tu  au to m o - 
j a  z p lacu  k o lo ro w e  d a szk i i s to lik i. N ie  b ilo w eg o . Z b io rn ik i j e j  m a ją  te  s am e  roz- 
trw a  to  je d n a k  d łu g o . P o  p a r u  m in u ta c h  m ia r y> J&k w  w y tw o rn i  w a rsz aw sk ie j, 
są  z po w ro tem  n a  sw y m  m ie jsc u  g ry  b a z a r - ' M onopol ty to n io w y

J a n a  S o b ie ra ja , z a m ie sz k a łeg o  w  W  a  r-^ z & tfa ł przez producentów w przew idzianych 
w i e  p rz y  u l. R em iszew sk ie j N r  3-a, \ kontyngentach w całości i na czas dostarczony.

Uchodzące n iedobitk i sow ieck ich  d yw łzyj p od celn ym  obstrzałem  a r ty ler ii n iem ieck iej.

wezw ano le k a rz a  p o g o to w ia , k tó ry  k u  sw e­
m u w ie lk iem u z d z iw ie n iu  u j rz a ł  scen ę  p o  
p ro stu  n ie do  p o m y ś le n ia  w  X X  w ie k u  i  to  
w d o d a tk u  w... W a rsz a w ie .

Oto żonie c h o re g o  p o ra d z iła  s ą s ia d k a  p o ­
staw ić m ężow i b a ń k i,  a  p o n iew aż  S o b ie ra -  
jo w a  m ia ła  ich  „ ty lk o “ 40 sz tu k , w ięc  d la  
u zu p e łn ien ia  p o s ta w iła  c h o re m u  n a  b rz u ­
chu d u ży  g l in ia n y  g a ra e z e k .

I  n a  n ic  n ie  p r z y d a ły  s ię  w sze lk ie  na rzę -

T a k  w y g lą d a  o b e tn ie  W ite b sk , sp a lo n y  przez bolszew ików  n a  ro zk a z  S ta lin a .W  obecnej jednak chwili czynne są na tere­
nie Gen. Gub. cztery  fabryki papierosów i ty ­
toniu o raz  jedna założona w  ubiegłym  roku fa- • ; . . , ,
b ryka cygar w  Krakowie. Produkcja ogólna nia i tp )- Główne c e n tr a ,upraw y tytoniu są po-! r a m y m  G u b e rn a to rs tw ie  p rz e d s ta w ic ie li  
w szy stk ie j fabryk wyrobów tytoniowych w y- , łożone w powiecie miechowskim oraz w okoH- f irm  ż a g ra m ez n y ć h  ( ró w n ie ż  n ie m ie c k ic h )
nosi okrągło 450 milionów papierosów miesięcz­
nie, z czego około 160 milionów  przypada na 
fabrykę krakowską, 60 milj. na radomską, zaś 
2¾) milj. na dwie fabryki warszaw skie. . *  

Celem zwiększenia produkcji ujednostajniono 
gatunki papierosów tak, źe  obecnie jest ich oko-

dzia c h iru rg ic z n e , a n i  m a n ip u la c je  rę k ą , To j i  w stosunku do 35 gatunków przed  wojną, 
g a rn  czek bow iem  s ie d z ia ł  j a k  p rzy ro ś n ię ty , i Surowiec tytoniowy pochodzi przede w szyst- 
w reszcie  le k a rz  „ z a a p lik o w a ł"  m ło te k , p rz y  kim z  rodzimych plantacji tytoniu, które stoją 
uosząe w  ten  sp o só b  u lg ę  s in ie ją c e m u  j tiź f  bardzo wysoko i dostarczają wysokowartośc/o- 
z bolu S o b ie ra jo w i. I wych gatunków tow aru  (turecki, jasna Virgi-

each Lublipa i Zamościa» '  : ’ do  p ise m n e g o  z g ło sz e n ia  s ię  — o i le  d o tą d
Ostatnio został ogólny obszar o p raw y  ty to- teg o  n ie  u sk u te c z n il i  w  U rzędz ie  d l ä  B an*  

niu zwiększony o 50 proc. Ponadto istnieją moż- d lu  Z a g ran ic z n e g o  G e n e ra ln e g o  G uberna*  
liwości sprowadzenia surow ca tytoniowego te r s tw a ,  K ra k ó w , u l. S e re n o -F e n n a  N r  3.
2 Włoch j krajów  bałkańskich.

O b o w iązek  z g ło szen ia  ś lą  p rz e d s ta w ic ie li  
h a n d lo w y c h , c z y n n y ch  w  G e n e ra ln y m

G u b e rn a to rs tw ie  
I z b y  P rz em y s ło w o -H a n d lo w e  z w ró c iły  s ię  

p o n o w n ie  d o  w s z y s tk ic h  c z y n h y ch  w  G ene-

Z w ra c a  s ię  p rz y  ty m  u w ag ę , iż ró w n ież  
u s ta n o w ie n ie  p om ocn iczych  p rze d s taw ic ie li  
(su b -ag en tó w ) d o k o n a n e  m oże b y ć  ty lk o  za  
zezw o len iem  tJrzęd u  d la  H a n d lu  Z a g ra n ic z ­
nego . Co d o  ty c h  o s ta tn ic h  n a le ż y  p o d a ć  
U rzęd o w i d o k ła d n e  d a n e , n a jle p ie j  w  f o r -  : 
in ie  ż y c io ry su .

AN DR ZEJ R A D O SZ

Kariera Walka W alosa
P o w le łć

— Nie bedzie cł krzyw dy zeźli dostanie® Hę 
ci sie Dolezy. Takiś ty  m$ dziecko, jak I tamte.’

— Ale! . . .  Jo ino chce wiedzieć Ha mi daje­
cie?

— Nic ci nie daje bo nic ni mom. Po żniwach 
— na kopania — możebym . te  dwieście zloty 
z ro b ił.. ,  bo jo wim?

— i cynś?

— Ho! ho! W yście m o n * » . Jak  fam o m  * iy -  
mackom c e k ać /a z  w y p o m rzec ie ...

— Przecie, cl nie brónle — żyd sie tero.
— A z cego bede ży ł?
— To samo ci łod pocątku mówię.
Wałek w ytrzeszczy ł okrągłe ślepia na ojca, 

potem je przeniósł pa m atkę i snów  na ojca — 
spokojnie. Jakgdyby nigdy nlcV oprawiającego 
kosę na świeżo narządzonym  kosiskUr-Nid ^ 1 1

%
nemów? rzek*. Nb mb*c#o w #lo%
wie. bo przecie wykalkulował se przedtym  %u- 
Bełhie co innego.

7 - ßeei Kryncita mnom i kryncltał — w rzas­
nął nagle z  tej denerw acji. Jo  mówię tak  — wy

"Ml: fa44dMK*,f?P4IA* m|*d? łm d* hfa*

mole błnłomd*#? Nbdßä h e 6 b  b  dwieście *b- 
ty lak ta wplrot# we mnb. D ódem t?-------

— Dwieście zlo ty  to tak. Ałe cynści to nie.
— WłdaMal wkWtm? Tmkłeśtm Wce. Prte- 

dem  w ota w  gospodarce robił« przeclem ałe 
łajdok b d . . .

f°^N *4łie . . .  Takiś bel jak  i inne dzieci so m . . .  
« r  No td s a  co mie pokrzyw dzić chceta? Co?
—  To jo  ci powiem, kiej w^rozumić ni mozes: 

T y  ino rachuj — rozczapierzył palce lewej ręki 
i zginał w m iarę wyliczenia: — Jezdeś ty. Jó­
zek. Stefek, Ginka, Jonek, Maniek, Stasfek. Zoś­
k a  ł Zygmont — dziewińcioro, i jo z matkom 
to razym  jedenaścioro ludzi. Pola jes półdzie- 
w in ty  m o r|l,. a lorze s ią  sześ. Tak,, cy n ie? To 
jak jo ciebie morgę dom  to z pioncf m órg bede 
musioł w yżyw ić dsłesłńcloro, nie? W yżyw ić , 
ubrać i do SKoly sworo posłać. A ty  som jeden 
bedzies z  jedny m orgi korzystoł. T o  bedzie 
spraw iedliw o!? Ani Józek, ani Stefek, ani Gin­
ka itie garebiom na sie bo ułm a gdzie. Za gra­
n ice nie pojadsm , bo s ie  Werom te r o . . .  Jo  d  
swoje powiedzioiym. Tero ty  będź mondry.

W alos poprawił pasa u portek, splunął i po­
szedł d o  chałupy,

— W aluś -t  przysunęła się W aloska ku syno­
wi - — A w is? mie mówili, ż e l  ty  przódzi do 
W ojtaiowy dziwki chodził. Przecie una rno śte- 
ry  morgi I chciałaby c ie . . .  Jo wim.

W ałek desperacko-atawistycznym  ruchem 
podrapał ślę w  głowę.

U o a d  z  i a t p i ą t y .

«WÜ -  #*U *  M W  dróżW, *1* wfafa MW«* 
»4 *4*4*. i Mp*M* **W«*. l*k
siiS isss. g s a  »Ä fsss
s w ? ' S S S
wMkrołaayd, ł yĄM & k

W . zielska 1 M atów
Na Jasnej Górce odpust się dziś odbywał do- 

roczny. A t e  por# sposobna T*#* 1% r'pogoA
dopisywała f grosza nie byli ludzie tak sprag­
nieni — jako źe pożniwny czas pozwolił każde­

mu dziury załatać najgorsze i jeszcze te  pare  
groszy na odpust czy to  sobie czy  to dzieciom 
wydać, kompanie naw et z  odległych parafii ze 
śpiewaniem pobożnych pieśni przeciągały od 
rana przez pobliskie wsie, a za nimi i pojedyn­
czy ludzie coraz gęściej sunęli, w reszcie i fur­
manki z a te rk o ta ły .. . .. Odpust zapowiadał się 
w a ln y .. .

Pola, nagie już i szare, leżały ciche, rudaw y­
mi płatami rżysk  sm ętniejąc w słońcu, które 
wyniosło się już wysoko na niebo. Łubiny ino 
kai-nie-kaj źólęily się  jaskraw o w  te ł zielonka- 
wo-fdzaw ej szarzy tń ie  ł lasy  ciemną, Jesienną 
już zielonością szumiały pod dotykiem lekkie­
go wiatru.

2  Jasnej Górki w idok sję rozległy otw ierał 
na przeSbrżeft płaskich pól, zry tych  już, gdzie­
niegdzie kretowiną ludzką — ciemnymi spłąch- 
ciami podorywek. Szarą, zapyloną drogą, sze­
roką i równą — płynęła od Bęczkowic procesja. 
Chwiały się nad tłumem kolorowe płachty cho­
rągwi i unosiła pieśń, jękliwie wyciągana przez

Na stokach w zgórza rozłożyli kram arze swe 
sto ły , nęcące ku sobie mnogością 1 barwnością 
towarów. Tw orzący się z  kram arskich wywo­
ływań, ludzkich głosów I śmiechów, dziadow­
skich pieśni — gwar, jak  spieniona fala spływał 
pochyłościami pagórka, rozchodził się w  -spo­
kojnym powietrzu, jak kręgi po wodzie, klej się

kikuty, podkręcane w szm aty, zaw racając ~nie- 
wldżącymi, straszliw ie zbielałymi ślepiami, ob- 
amżając waayatk# nędf# mwof& wytTWmjmc
przed tysiącem oczu w szystką niemdc t niedolę

A^wokót kapliczki, po żw irze w ytartej Ścfcź- 
k#4o* .«*oW '#  thmr

k o . ń t d  W a g  d e  w k d d  w m oe* -

, k łąb ', żw ltych kłaków ze spadłego kołtuna, to 
kromki czarnego cbleba, albo obraziki św ię te . . .  
W szystko! tu znalazł zmieszane, złączone ze 
sobą jedną niedolą ludzką, jednym wołaniem o 
krzywdzie by tow ania . . .

, W szystkie się tu ' bóle serdeczne i krzywdy,
. krwawym i ślozami zroszone nalazły z całej 

okolicy . . .  W szystkie błagania pokorne czoł­
gały się po twardym  żwirze wokół wyniosiej, 
strzelistej kapliczki, ; . 4 /

Procesja nadciągała i z zapalonym! świeca­
mi. z  błagalnym wyciem pobożnych pieśni — 
obeszła dookoła maleńka świątyńkę. Po tym 
ksiądz wszedł do kapliczki i  zaczęła się msza.

Przekupnifti wyw oływ ały swój tow ar, sproś- . 
ilyml żartami przyciągając publikę, dziady 
płaczliw ie żeb ra ły  jałmużny — pobożni otoczyli 
kapliczkę,’ w  której ksiądz już mszę odprawiał 
i rozdygotanym szeptem odmawiali modlitwy. 
Miedzy straganam i sniify- się tłumy młodzieży, 
mniej chętne modlitw odpustowych, ile koloro­
wych Swiecidekjc, litnoniady. wyrobów i ta ta r- 

Morego sinymi zwałam i uginały

#&0g#ke f
ryjkami dziękując za doznane łaski. W ką t — 
za kapliczka, ciskały wota — jak one ubogie — 
to  groszaki, poczerniałe w spoconych, czarnych 
dłoniach, to dziecinne kolorowe w stążeczki, to 
pokrwawione z niewiadomych ran szm aty, to

- .mWsws

sie deski stołów kram arskich . . .  Odpust trw ał 
w całej p e łn i .. .

Wałek, wygalantowany na ostatni guzik, mo­
neta pobrzękujący w kieszeni, włóczył się po­
między straganami, upatrując swojej dziewu­
chy. Przyszli razem  na odpust, ale ona poszła 
do kapliczki pomodlić się, a on między stra ­
gany: stanął potem ze znajomymi chłopakami 
chwilę i stracili się z oczu na amen Przepatry- 
wał lei wszędzie pilnie — to między modlącymi 
się, to między straganami i nigdzie znaleźć jej 
nie mógł. M ole w samej kaplicy ostała, kiedy 
procesja przyszła, może na dół zeszła gdzie fu­
ry  stą ly  i konie? W ypatryw ał pilnie tej zielo­
nego beretu 1 leciał kat ino mignął mu zielony 

Ne próżno, Mgdde nie mógł lej spotkań.* *
pugi chętnym zgłębienia tajników przyszłości, 
wyciągały drukowane losy z  przepowiedniami, 
k o lcz y k u  pierścionki z czystego „merykańskle-

|g° ^  B e . e J



i  CZĘSTOCHOWY i OKOLICY
S ł w p M Dziś: Kajetana,*Donata 

Ju tro : Cyriaka, Larga 
.Wschód słońca o godz. 5,28 
Zachód * „ 20,43

G d y  n ł e w l d z l o

z a n o s i  p o

■Z. DNI A NA DZIEŃ:
W  s ie r p n iu  m g ły  n a  -w yżyn a ch  — p e w n e

w e d y ,
A  je że li  n a  d o lin a c h  — to  n a  p o g o d y .

e  ;
i w .  K ajetan

K ajetan  bogactwami przechodził Krezusa,
Miał skarby, bo serdecznie ukochał

Chrystusa,
Nie prosił i nie żebrał, wszystkim dawał

dosyć,
Mając Chrystusa skarbnym, kogoż miał 

* się prosić?
# '

N o w y  num er „D ziennika Rozporządzeń“
Ukazał się nowy, 65 Nr. „Dziennika Rozporządzeń 

d la  Generalnego Gubernatorstwa“, k tóry  zawiera:
Rozporządzenie o zmianie postanowień karnych.
Zarządzenie o wejściu w życie par. 3 -ust. 1 i par. 6 

trzeciego zarządzenia wykonawczego do rozporządze­
n ia  o wyżywieniu i rolnictwie w Generalnym Guber­
natorstw ie z dnia 30 stycznia 1940 r.

Ordynację taryfow ą w sprawie zmiany ordynacji 
taryfow ej z dnia 24 kwietnia 1940 r. d la  pracowników 
narodowości niemieckiej w służbie publicznej w Ge­
neralnym  Gubernatorstwie (zmiana stawek plac).
> Zarządzenie Nr. 16 kierow nika oddziału dewizowego 
V  Rządzie Generalnego Gubernatorstwa. 
ą  Zarządzenie zabezpieczające Nr. 2 kierow nika urzę- 
Mu dewizowego w Krakowie w spraw ie żamknięcia a- 
*merykańskicfi m ajątków  w Generalnym Gubernator-

Urząd N ad zoru  U bezpieczeń  
w  G en eralnym  G ubernatorstw ie

■i Ostatnio utworzony został Urząd Nadzoru Ubezpie­
czeń w Generalnym Gubernatorstwie, który wszedł 
fw miejsce Urzędu Kontroli Ubezpieczeń w  Warsza- 
«wie i m a na cela nadzorowanie zakładów ubezpieczeń 
»dopuszczonych do działalności w Generalnym Guber­
n a to rs tw ie  (czuwanie nad działalnością, w szczegół- 
fu ości nad przestrzeganiem  przepisów ustawowych i 
"planu działalności). Pokrycie kosztów następować bę* 
dzie w drodze podziału, przez dopuszczone do dzia­
łalności Zakłady Ubezpieczeń.

S y m p a ty czn y  w różb ita  ok rad ł sk lep ow ą
Młoda ekspedientka, W eronika G. nudziła sie w . . . . . .

sklepie spożywczym, gdzie kartkowiczom wydaw ała A potem w ciągu  dnia, w złocistej u le w ie  -
przydziały, to też ucieszyła się niezmiernie skóro nego blasku, dalszy ciąg uroczystości wzruszających 
pewnego popołudnia przyszedł do niej sympatyczny, swą powagą i dostojeństwem, a  czarujących meprzę- 
przystojny brunet i  przedstawiwszy się jako przyjez- partym  pięknem i urokiem  miejscowych tradycyj. 
dny  telepata - jasnowidz naw iązał znajomość. Panna Oto w pośrodku szerokiego stawu wznosu się ms- 
W eronika była oczarowana młodzieńcem i. gdy ten  lońka wysepką ze słynącą cudami figu rą  św. Antonie- 
zaproponował jej wróżenie, zgodziła się bet'.w ahania go. W iele już łask i dobrodziejstw uzyskali wierni 
dając mu swoją rączkę. Nie dowiedziała się jednak ; za przyczyną świętego Cudotwórcy z Padwy, aby je- 
co ją  czeka, gdyż to, co stało się za chwilę, dstudzi- dnak zasłużyć sobie na to, trzeba koniecznie dostać 
loby z pewnością-jej uczucia do przystojnego ja sn o -! się na wysepkę i  tam  złożyć skromne votum oraz po- 
widza. Oto w czasie wróżenia nieznajomy mężczyzna | modlić się z ufnością i wie 

.... . -------------------- , — ‘e ę k W  z s z u - ...................

fladv kilkaset złotych oraz 500 sztuk papierosów, po­
czym z • łupem zbiegi w niewiadomym kierunku.

Dobra nauczka spotkała w ub. poniedziałek dwóch 
złodziejaszków, którzy zakradli się na strych domu 
Józefy Gr. w celu zrabowania rozwieszonej tam  bie­
lizny. Podejrzane szmery zbudziły Ł— —  —bow iem  e » p o s ie .

[ l o ^ y ) c l  

» I  P O D O

________   _ wahania na złodziejaszków "
bili i zepchnąwszy" ze schodow, "zbiegli.

Z h m W  r«k#  w  W h y

się nieszczęśliwie. Oto 21-lel
ego w ypadku, który zakończył 

•w  vto 21-tetni H enryk Zg. potknął
się o wystający kamień tak  silnie, iż niezdolny był 
 i .,:...6,1 »i. -  .,'nnii PTTAfihnnnifl odwieźli SOi odnieść się" z ziemi. Przechodnie odwieźli go do n a j: 

lekarza, który stwierdził złamanie lewej

h ń r  ś w ł ą i y d #  d z i e w * «  

i n e  p i e n i e .
W  klasztorze iw. A n n y  pod P rzyrow em  — U roczyste nab ożeń stw a doroczne  

P rzez wodą do iw. A n to n ieg o  — N iezw y k ły  zakon
i brodzą ofiarnie po wodzie do samej figu ry  św. An-

^ K ia sz to r . na wzgórza św. Anny zbudowany został 
w r. 1616 i wkrótce szeroko zasłynął cudami. Począt­
kowo opiekowali sie nim 0 0 . Bernardyni, którzy a t  
do r. 1864 przebywali w klasztorze. Od tego czasu do 
św. Anny przybyły SS. Dominikanin, zakon o nie­
zwykle surowej regule. Ubrane w_ białe suknie i czar­
ne welony, siostry całe życie spędzają pozą m oram i 
klasztornymi, w klauzurze., N ikt z ludzi

św ięta Anna, w sierpniu.
Dorocznym, uświęconym tradyc ją  trzech wieków 

zwyczajem, podążyli pielgrzymi ze wszystkich stron 
częstochowskiej diecezji do klasztoru św. A nny, po­
łożonym malowniczo na wzgórzu tejże nazwy pod 
Przyrowem. Najpierw przybyli w ierni z Przyrowa. 
AIeksandrówbi,.Bolesławowa, Staropola, Stanisławowa 
K opaniny, Sygontki, Sierakowa, Zarębie, Wiercioy 
i Zalesie — ludnych wsi i  parafii okolicznych, a  póź­
niej już to pieszo, już n a  wozach zaprzężonych w ko­
nie lub na rowerach, od Złotego Potoka zaś pocią­
giem — napływ ali nieprzerwaną fa lą  pielgrzymi, by 
wziąć udział w imponujących uroczystościach, jakie 
rozpoczęły się od piątku  1-go bm- wieczorem, uro­
czystym nabożeństwem 40-godzinnym.

W  obszernym klasztornie św. A nny zgromadzili się 
przedstawiciele wszystkich w arstw  z rozległych oko­
lic, P rzybyli wieśniacy, robotnicy, inteligenci, du­
chowieństwo świeckie i zakonne. Podczas głównych 
uroczystości, które odbyły się w. niedzielę, morze 
głów grające żywymi barwami strojów zapełniło 
szczelnie wnętrze świątyni, rozlało się po krużgan­
kach i  cm entarzu, po ukwieconych łąkach culnej o-

Setki wozów wiejskich, przystrojonych wieńcami 1 
zielenią zajęło we wsi podwórza i  place, tworząc jak ­
by wielkie obozowisko.

Przez ca łą noc z soboty na niedzielę trw ała adora­
c ja  Najświętszego Sakramentu, wystawionego na ol; 
tarzu  św. Anny, a  zakończona w spaniałą procesją i 
uroczystą Mszą św., odprawioną w asyście przez ks. 
kanonika z klasztoru w Gidlach. A rtystyczna g ra  na 
organach i rzewne pienia zakonnic reguły św. Domi­
n ika dodały splendoru uroczystościom. W zruszający 
nastrój ogarn ia ł chwilami rzeszę wiernych, bowiem 
Siostry Dominikanki przez cały ciąg nabożeństw by­
ły  niewidoczne — śpiew ich i muzyka- dochodziły ty l­
ko przez gęstą, złoconą k ra tę  klauzury. Szczególny 
urok m iało nabożeństwo • odprawione w nocy. Migo­
tliw e pełganie żółtych, woskowych świec, słowa ka­
płana nrzniiące donośnie w  nocnej ciszy i  słodko-tę- 
skńe pienia niewidzialnego chóru dziewic 'zdawąły się 
pfzdnosić obecnych w odległą erę pierwszych więkow 
chrześcijaństw a, kiedy to w podobny chyba sposób, 
wśród ciągłej nocy podziemnych katakumb w ierni 
zanosili m odły do tego samego Boga.

zahypnotyzował dziewczynę, a następnie s
modlić się z  ufnością i w iara. Zdejmują zatem po­
bożni pielgrzym i obuwie z nóg. zakasują poły sukni

ich " iń a ra ę r ,ją k T tylko część tw arzy łub sukni praez
Nawet w  w yjąt-k ra tk i obóru. lub jeno zarys p o s ^ ~ . . ---------- -- . .  .

kowo ważnych chwilach, kiedy k tó ra  z sióstr, (na j­
częściej siostra Stanisława, albo siostra Antonina, 
przełożona) zmuszona jes t odbyć z kimkolwiek roz­
mowę — to odbywa się ona również za kratkam i, 
przez t. zw. „bęben” — to jest maleńkie okienko za­
słonięte ruchomymi drzwiczkami w kształcie bębna.

Przy klasztorze znajduje się duży sad i kilkumor- 
gowy ogród warzywny, otoczony wysokimi marami. 
Zakonnice same trhdnią się tam  w chwilach wolnych 
od modlitw p ra cą  ręczną, upraw ą i hodowlą warzyw 
oraz wielkich ilości kwiatów, służących przede Wszy­
stkim do ozdabiania klasztoru. W św iątyni tez nie 
ma żadnej innej obsługi, prócz sióstr. Funkcje dzwon­
nika, kościelnego, organisty, posługaczy itd. pełnią 
zakonnice. Bzeoz zrozumiała, że stosownie do swej su­
rowej reguły wszystkie te  czynności wykonują one 
w ten  sposób, aby nie być widzianymi przez nikogo 
z ludzi — najczęściej więc wtedy, gdy kościół jest 
zamknięty. Z pomiędzy wszystkich miejscowych z a - ! 
konnio największą^Sympatią cieszy się u  wiernych — 
tak  miejscowych, jak  i pątników — siostra Maria, 
zwana popularnie „A m erykanką”, k tó ra  m iała za­
ledwie 16 lat, gdy  rzuciła rodzinny dom oraz m ajątek 
w Ameryce i w stąpiła do zakonu św. Dominika, po­
święcając swe życie służbie Bożej. Tym większa fest 
doniosłość te j ofiary i sam ozaparcia się, jeśli weźmie- 
my pod uwagę, prócz m ajątku i młodego wieku, jesz- | 
cze niepospolitą piękność, jak ą  odznaczała się siostra

Klm&or św. Anny, oddalony 7 km. od Złotego Po- 
toka, a  81 od Częstochowy, położony jes t w miejsco­
wości niezwykle malowniczej. Wokół świętego wzgó­
rza rozciągają się piękne i rybne stawy, zielone łąki. 
wioski typowe ukry te wśród drzew — a nieco dalej 
przepiękne lasy wabią oko tu rysty  czy wędrowca.

Sam klasztor, aczkolwiek licznie odwiedzany przez 
wiernych, żyje swoim odrębnym ,, ascetycznym ty ­
ciem i nie udziela się światu. Ludność wszystkie spra 
wy załatwia w parafii — w kościele św. Doroty w 
Przyrowie. Tam dokonuje się chrztów, zaślubin i 
eksportaeji zmarłych na cmentarz. P a ra fia5,Przyrów  
obejmuje swoim zasięgiem 11 miejscowości i liczy 
około 7 tys. dusz.

W klasztorze św. Anny. prócz kapelana, spraw ują­
cego opiekę duszpasterską, znajduje się 25 sióstr i

N abrali go  na „złoto"
O fia ra  sp ry tn y c h  oszustów  p a d ł w  ub . tygodniu  

na ry n k u  na  Zaw ódziu m ieszkan iec  K łobukow lc, Wio

# # # # #
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w iadając nawet na gratulację kolegow.
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oszusta, banknot bowiem 50-złolowy, jak i otrzymał za 
groch, okazał się falsyfikatem.

Właściciel domu na Zaciem, Florian M, postanowił 
odnowić swoją nieruchomość i przeprowadzić konie-

wysokie rusztowanie, poczym przystąpili do tynko- 
wania. Ostatniej nocy jacyś pomysłowi złodzieje wy-
-  .   a -  i :  . . . . .  —. X» a u ta ia h  n tn q n v A n  aaIÓW.

i przez otwarte okno weszli do m ięt   „ .
rza; Domownicy w tym czasie spali w naj ^

mioty *i tą  samą drogą zbiegli z . _  ..
uważoao dopiero rano, wszelkie zatem poszukiwania 
za sprawcami rabunku były bezskuteczne.

Z n alazł skarb  zakopany przez dziadka
Okolica Opatowa poruszona została spraw ą nieja­

kiego Capińskiego, który w czasie kopania studni w 
ogrodzie, n a tra fił na zbutwiałą już zupełnie skrzyń-

w większa ilość rubli — w ty m J
kanaście tysięcy w papierach i jeden rulon w srebrze. 
Jak  się obecnie wyjaśniło, pieniądze te zakopał r  
pół wiekiem dziadek Capińskiego, Teodor,

była niezwykle osobliwa. Oto starzec pokłó­
cił się ze swym synem na punkcie religijnym  i tak 
się rozgniewał, iż postanowił go wydziedziczyć. W 
tym celu sprzedał cały posiadany m ajątek  — gospo­
darkę i las, poczym pieniądze zamknął do drewnia­
nej skrzynki i zakopał w ziemi. Po jego śmierci syn 
rozpoczął mozolne jednak bezowocno poszukiwania za 
schowanym skarbem. Powoli i pamięć o zakopanych 
pieniądzach zaginęła, aż dopiero obecnie wnuk zmar­
łego natra fił zupełnie przypadkowo na pieniądze. Nie 
odniósł on jednak dużej korzyści ze znalezionego 
skarbu, o ile bowiem idzie o banknoty, to te już by­
ły  całkiem zbutwiałe.
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J u t r o ,  w  c z w a r t a ,  d n i a  7  m e r p ń a  1 9 4 1  r .
nastąpi otwarcie

RESTAURACJI KUPIECKIEJ
w  C i ę s t o i A o w i e ,  A k j a  K o ś f l u m r & i  2 )

na które zaprasza swoich Szanownych Gości, Sympatyków i jZna-
{ o rn y c h  R Ó M M W #  K * « #
Obsługa solidna. Ceny przystępne.
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praca techniczne 
w ykonuję tanio. 
Piłsudskiego 19, 
m. 2. 8710

POTRZEBNY 
chłopak do krów. 
Chłopiekiego 194. 
Organa. 8715

U w a g a «

mierny „A* it" 
konserwuje dechy 
kryte blach# i pą-

%eo raz wystar- 
era najmniej na 
B lat. Wiadomoić
n im m « * «  ta  

W O JTA L

POTRZEBNA
od zaraz siła hin. 
rowa z  jęz. nie­
mieckim. Zgłoszę 
n ia H urtow nia 
Warzyw,. AL Woi

FACHOWIEC 
produkcji prze­
tworów owocowo- 
jarzynowych (pul 
py. marmolady) 
otrzym a zajęcie 
dodatkowe lub

od W aszyngtona.

WARSZAWA 
Moniuszki 7, m. A 
Pensjonat, poko­
jach bieżąca wo-

OSTRZEŻENIE. 
Osoby, które be- 
dą rozsiewać fał- 
ezywe pogłoski o 
naruszeniu g ro­
bowo» i profana­
c ji zwłok m eta 
mojego śp. Agne- 
ży Leona, zostaną 
pociągnięte dó oi 
powiedziainośei

d a m s k i^ rz ^ b n y  
zaraz, siła  pierw-

iESssS
do prowadzenia

ggłoszenfs piś­
mienne pod „Ba- 
chalterk**.

DOMY — PLACE 
Kupno — sprze­
daż. Wiadomość 
Narutowicza 86, 
godz. 6-1S. Be-

#NIEMIECKIEGO 
księgowości kon­
wersacji. bilanso­
wania, nauczam. 
Piłsudskiego 19. 
m. S. Jeden slo­
ty godzina.

/ T S b m e l i s c i!
Tylko do 15 s ie r­
pnia przyjm uje, 
m y ulgowa przed 
p łatą 4.20 na po- 
wjębszony Cen­
nik K atalog 1942 
znaczków polak. 
G ubernatorstwa z 
fototablieami zna 
ozków. Wysyłka 
około 1 września. 
Nakład ograni­
czony Ęolski Dom 
Filatelistyczny — 
W arszawa, Mar­
szałkowska 116.

FILATELIŚCI 
Okazje, które nie 
wrócą — to oka­
zje sierpniowe. -*

Dom F ila te listy , 
ozny, W arszawa, 
u lica Marszałków

POSZUKUJĘ 
pokoju umebłowa 
nego od zaraz — 
najchętniej Jasno 
górska lub oko­
lica ja sn e j  Góry.

sra*g
^POSZUKUJĘ 
2 pokoi z  kuch­
nią i łazienką w 
śródmieściu. Źgłc 
szenia H urtow niaÄ !AVK
PRZEMYSŁOWY 
poszukiwany. IM 

*“* metrów kwa 
cb. Może

PIANINO 
Fiedlera sprze­
dam. Wolności 
3/5. Cafe „Jo la”.

8717

sprzedam. Wie­
luńska 28. Sklep 
Bankiewicz,

FCTBO
łapki karakułowe 
dobry stan, oka-

Bya t i a w S edaa

blaszane, papę, 
zameczki stolar­
skie sprzedam — 
Jasnogórska 110.

SPRZEDAM 
trak to r , z przy-

ZGUBIONY 
dowód osobisty 
Nr. 523 n a  naz­
wisko Krogulska 
Aniela oraz ' 
te rowerową 
46 na nazwisko 
Kroguleki Zyg­
m unt wyst. przez

i kartę  rowerową 
ram y nr. 601 na 
nazwisko Jezio­
rowski F ranci­
szek. 870S

W ogłoszeniach 
drobnych tylko 
SŁOWO orW o. 
w#

W w y d a w n i c t w i e  n a s z y m  o k a ż e  s i ę  w k r ó t k i m  c z a s ie * .

Prawo Oencralncao Mcrnaforslwa
w okładzie rzeczowym, z objaśnieniami i szczegółowym skorowidzem 

-  -  
wydał 

Oberlandesgerichtsrat
D r .  A lb e r t  w e ö

BetoW Ik Wydziału Ustawodawstwa w Kgątide Generalnego Gnbetnatoretwa 
T r z e c i e ,  z u p e ł n i e  n o w o  o p r a c o w a n e  w y d a n i e  

Przez ukazujące się regularnie kartki uzupełniające dzieło utrzymywane będzie 
w stanie bieżącym 

Objętość dzida zasadniczego wynosi około 1000 stronic 
Cena ürieta zasadniczego łacinie i  pMdennjro segregatorem z. medmnizmem 

do spinania z t  45,—
Odbiorcy poprzednich wydań otrzymują dzieło zasadnicze po cenie wyjątkowej 
zł. 40,—% za zwrotem starego wydania — bez obpwiązku zwrotu kosztów przesyłki 

z naszej strony — do wydawniatwą w Krakowie 
Cena uzupełnień: zs ksrtkę zŁ.0,10 

Kabyć można w każdej księgarni, ponadto bezpośrednio w Wydawnictwie, albo 
przez naszych akwizytorów
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n ó wJOŁIAHEMłtomi
zawiadamia wszystkich swoich odbiorców, 
t e  z dniem  1  sierpnia sprow adza wagonowo 
e lie B i lf e e lla  5 » B P o if e a |p » t i a y > ł B » <

UWAGfll nadszedł transport steäy«
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ZGUBIONO
dowód osobistyaga»&

ZGUBIONY

S&T

ZGUBIONO
togttymeeię Ubes

mUMONO

M am a

ZGUBIONO

SS*sS
¢260¼ Nierucho- 
ao*ti. Aleja tt-

Stewo drobsei o

■ f f , n

Dis bmdymkd# przemysłowych, atządo-

do o k ien  1 p o w ie rz c h n i szk lanych  
wszelkiego ilSzśju. -  dosiere ramy według 
miary gotowych do użytku materiałów, 
T e w e r  <

•' Hegen tWestf.) Skrzynka oocttow* Nr.888 

Przedstawicielstwo 6eoere!iwt HALLER,
toków . ul. tifzędnłczs 4& Telefon HSOAt

NAOŚYŁAWIU OOŁOSZE* 
O e j W O l E  ,  M f  . M M  H Ę K O P I S Y I
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